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pierwej jebranie 
Clowcinystwd JHlobsie^y 

^Tlajursfiej 
obbębjie się u? nteb.cielę, 19 sierpnia, 
o gobj. 5 pp. iv Zltajursfim Pontu 

(fubomym tv Pjialboirie. 

21ki5iir5V i Mla^urfi 
przybywajcie gromabnte! 

Bębą obrazy świetlne 
Z Życia 311 a 5 u rów 

w B r a 5 y 1 j i.
prośba.

Błogosław, Boje, rolniFa błoni, 
Kie bopuść nigby nam głobu. 
T>by sieje, nieci; mu sFowroneE bjwoni; 
T>bv jbićra, uj.ycj mu chłobu.

Błogosław lubęiom, Ftórcy Twą wolę 
Spełniają w bratniej miłości, 
yjasną im cistą opromień bolę; 
Twój anioł niechaj w nici; gości.

Kam bubjicicli wiclticl;, o panie, 
yarfiarjy baj miłujących — 
21 Eieby narób jbubjon powstanie, 
T)aj wobców w narób wierzących!

Kr. 15.

pojcbyńcjy famień mlyńsfi.
(Kojmyślanie).

,,'Ugipcjanie wyrajają iv swojem piśmie i hieroglifach) 
bcjujytcc}ność samotnic jyjącego cjłowieFa w ten sposób, je 
rysują pojebyńcjo stojący Famień młyństi, Etóry sam jeben 
nie bębjie mąti meł, ciocia? jnowu w połączeniu j brugim 
Famienicm moje być barbjo bo tcęjo celu ujytccjiiy".

pojwóleic, je ten obrać obiórg bla wyobrajenia 
sobie tych nictowarcysFich cl;ręcścjan, Etórjy próbują prowa® 
bęić ęycic samotne, a uniEają społeccności świgtycl; i poboj® 
nych lubci. Są oni w myśl powyjsjego porównania bejujy® 
tecjni. pan uczynił nas w nasjej bjiałalności jalcjnymi wja® 
jemnic ob siebie. Kasjego talentu taE bługo jlc ujywamy, 
jaE bługo nie ujupełnia on braFów innych. To jest jebną 
strona Fonieccności utrzymywania społeczności j innymi — 
bo musimy połączyć sig cc słabsjymi, aby jnalejć pole, na 
Etójem moglibyśmy nasc talent pomnojyć w ujycjaniu im po® 
mocy. 5 bragiej jaś strony są nasje słabości i braFi poto, 
abyśmy mogli w społeccności j mocniejszymi otrzymywać po® 
moc i pobporę. Ccy juj tam jesteśmy mocniejsi, ccy słabsi, 
mamy wsjysey tę samą prcyccync bo sjuFania i piclęgnowa® 
nia chrjcścjąństicj społeczności.

€0 juj nalcjy bo natury bjieci Bojyel;, je się obsjufują 
wjajemnic i jyją cc sobą w społeccności. ■bęiFie jwierjgta 
mogą sobie iśc samotnic prccc lasy, Iccj owce ibą jato jebno 
Stftbo. 5?awib powiaba: „Trzymaj sic tyci;. Etórjy się Ciebie, 
panie, boją", a on swoje; poboćności nic potacał jcbynic 
taF, je wybrał sobie pobojne towarzystwo, lecę taFće w ten 
sposób, ćc miłował swoich wybranych-

<D Ty, Etóry swoich ucjuiów najwałeś „przyjaciółmi", 
baj mi, prosje, torearjysti umysł i pojwól mi miłować 
wsjystFicI;. Ffórych Ty milujesc!"

(„poseł tfwangclicti").

Woba śmierci.
Barbjo trafnie pewien naturalista najwał wóbFg=go® 

rjałFę—wobą śmierci, bo wsjgbjie, gbęicEolwict ona się roj® 
lejc, ram następuje śmierć tego, co jyjc. prawbciwi prjyja= 
ciele lubjFości, męjowic uczeni, babacjc natury ubowabniają 
wsjelaEicmf boświabejeniami, je wóbta jest trucizną. prjy® 
patrzmy się blijej tym nautowym boświabejeniom.

U) cjlety wajoniEi, napełnione ciernią, jasabjono grccl;. 
pierwsęy waconiF poblano wobą, brugi piwem, tręeci
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winem, a cjwarty wóbPą. po bwócl; tygobniacl; potrył 
sig pierwsjy wajonit śliejnemi łobyjfami i jielonemi listecj*  
Parni; w brugim równiej wylajły j nenii jarobPi; w trjccim 
potajał s.ię tej mały ticłt jyeia; ale w cjwartym nie było 
najmniejsjego slabu jyeia. Tera? bolojono jesjcjc bo wajo*  
niPów potrosje jiemi i poblano wsjysttic wobą. W PilPa bni 
j wajoniPów, poblanych piwem i winem, jacjęły wyrastać 
jbrowe pęby i otrywać się liściem; na cjwarty wapni?, pob*  
lany wóbPą, bługo cjePano, ale naprójno! Wóbta jnisjcjyła 
w nim wsjysttic jarobti jyeia.

Pobobnc boświabcjcnie jrobiono w browarjc. Jccsmień 
stropiono wóbfą, pójniej polewano go PilPa rajy wóbta, 
pójniej polewano go PilPa rajy wobą, ale nabaremnic; Piel*  
towanic juj nic nastąpiło. WóbPą jatem jest trucijną bla 
r o ś l i n n o ś c i.

^wróćmy teraj uwagę na stutti. jatie wywiera wóbta 
w święcie jrcicrjęcym. ©by wejmiemy tropię woby pob mi*  
ProsPop (sjtło powięPsjająee), jobaejymy tam mnóstwo brob*  
nycl; jyjątet wesoło i jwawo się poruszających, j cjcgo po*  
jnajemy. jc im w tym jywiole barbjo bobrjc. prjypatrjmy 
się jnowu prjej miProstop Propli wóbti, a nic jnajbjiemy 
w niej najmniejsjego ślabu jyeia. Teraj jmiesjajmy tropię 
woby pełną ocl;ocjycl; jwierjątct j tropią wóbti, a prjebsta*  
wi się ocjom nasjym jabjiwiająca scena. JwierjątPa wiją się 
rojpacjliwie j nieopisaną sjybtością. jatby sjutały ratuntu, 
powoli rucl; ich ustaje i w brganiacb śmicrtelnycl;’ opabają 
na ból niejywe. llloje fto obwajy się twicrbjić, jc wóbta 
sjPobji wprawbji.c małym jwierjątPom, ale na wicPsje nie ma 
taPicgo wpływu, to nieci) robi boświabcjcnie j PróliPami, ©to 
bawano Profitowi cobjiennic łyjecjtc wóbti. po tygobniu juj 
potajało się jatrucie i biebna jwierjyna stońcjyła jycie wśrób 
najotropnicjsjyd; boleści i brgań Ponwulsyjnycb, 21 spró*  
bujcie no cjęstować tota lub psa wóbPą, jat one bębą się 
całą siłą opierać taPicmu pocjęstuntowi. □nstynft jwierjąt 
ucjy nas unitać tego, co jest rjecjywiścic sjtobliwc.

Cjłowiet jebynie robi tu wyjątef, je >ię prjyjwycjaja 
w swojem zaślepieniu i jepsuciu ujywać na swoją sjtobę 
trucijny. ©ajcic bjiecfu niewinnemu jesjcjc trochę wóbti, a jo*  
bacjyćie, jatie niemiłe wrajenie robi ona na jego naturjc, jat 
się trjywi i wstrjąsa i starjy na niemiłe ucjucic.

©by światło naufi i prawby prjcnitało coraj więcej ro*  
jum i serca nasje, abyśmy umieli wybierać bobrc, a unitać 

!

□ocjef 5 T>jiałbon?a gaba.
3o, pani rebatcyja, wy moje nic wieta, jatie jłe bud;v 

escc strasją po nasjym miejstim lesic. Tońicj wytopali ta*  
muj pob jebną sosną moc jłotycl; i śrcbnycb picniąbjótr*.  
powiebają lubjie, co tyle było plucl;ów, jat u bjabła plew. 
Stąb się "wjięły tc pieniąbje, wama potem powiem. 2llc latoś 
prjybarjyła się jnów mnie, 3ocjtowiu, tata sjataństa tur*  
bacyja Pole tego lastu, jc nieci; jc ra? jabecjy! Tfu!

posjebłem ci ja sobie bo swojego fmotra w Krasno*  
łęcc na obwittę (co ma oPowitPę i fejn Pobittę!) i tateśmy 
sobie brebjili o rojmaitycl; rjccjacl;. 5a fiułecjpę prjylajł ta*  
toj ,3<met ©blccigałganeP (co go ja licl;o bo tej Krasno*  
tępi ciągle ciągnie?) i rojpowiebywa, co bcamtry niemicctic 
w Kibortu mieli jgoła wsjystto eingcpactt i sjytowali się 
umytać bo Królewca, bo im jębna baba pobrebjiła, co Pila 
polsticl; jołnierjów poiło fonie w iDjiałbowic!.,. Kie cl;ciclim 
cale wierjać, co owten 3anet ©olanet Plctce, ani bocie? na 
Pościele w śjiałbowie, aj prjysjli insje lubjie i to samo na*  
ma poświabcjyli. Wcj, było to bo śmiccl;u, ajc tolti naju 
w botad; stawały. Tojeśmy sobie fest na ten $est popili 
i trjast — piast! jrobiała się piosenta, ttóra mi się mocno 
ubała, 24 j woj: „powicbjno, mój bracie, co się tamuj w bali 
cale mocno turjy, cl;oć się nic nić pali? oj bana! Kie bói 
się, bracisjtu, toć to jest Kiborct, nimet tamuj rjąbji, cl;oć 
ma łeb jat toret, oj bana! Ciągle j globu jbyc^ał, bjiś jjabł 
trochę grocl;u, więc się tat rojticl;ał i strjela bej procl;u, 
oj bana'! Saby się prjelętły, jałamują ręce: Wcjta polstic 
bjabły stoją w Krasnołęcc, oj bana! Strasjna była jatta na 
Wilimti, $ritjti, bjicwti icl; otrjęsły ani cypelmycti, oj bana! 
„Wacl;t am Kl;cin“ śpiewają, cl;ocia §rancuj w Kul;rje, 
łEcnina wołają, bo icl; świcrjbi w stórje, oj bana! “Mlc bejta 
potój ©cl;sprcjsy w Kibortu, nic juj nic porabji, tieby totet 
w wortu, oj bana! pies się mrojów boi, tot we wobjie 

wierci, nic wama nie bębjie, aj bo samej śmierci, oj bana!“ 
jpiewalim sobie, aj nama garbjiel ocl;rypła.

•Jllc to wsjystto nic. pójniej buło cale c'o innego. 3el' 
jo sobie to wspomnę, to me mrowie prjcchobji j bołu bo 
góry i j góry na bół. Srrr!

Sjcbłcm bo bomu. 2łlc tvś mnie omamiło i pociągnęło 
fole granicy i boptowabjiło aj bo lastu pob Borowem. Tym*  
cjasem głowa na c!;łobtu wywictrjała frjynę, a na busjy 
jrobiło się mocno tucjno. ©órjnowałem się na moje biebne, 
niewinne, bo nie jc swojej woli jbałamuconc i pobystrjonc 
illajury. Kie mogłem sobie cale tego bacować, bej co cały 
świat: i anglit, 1 turet, i tuscP i Pajbeit jgoła narób ma 
swój robjony rojum, a naju illajur ob insjych sobie pojy*  
cja? 2Ubo to mu brat tego? Wejno, gbjic nie spojrjy, wsję*  
by wyjiera ona prac majursta, co j famicni i piastu sobie 
cl;lcbcf niesi, jat owten brogi bursjtyn (Bernstein), co się 
tam i sam prjcwała. ta? się świeci nasj Pocl;any, bo wy*  
trwały, serbecjny i rojumny pot majursfi. Wsjeby wibnieje 
sława nasjycl; grójtów i grójPów tych grójfów, samvcl> 
rycl;tycjnych lllajuróu’, ein polniscl;ct Poltsstamm, ja? po*  
wiaba i's. óenscl j Oańsborta, co one lechy--pociechy orali 
i obsiewali... 3cfro, ein polnisd;er PolPsstamm? 3 Polacy 
mogli wyłamać się j pob prjcmocy tafich silnych państw, 
jat Kiemcy, Kosja i ?lustria i bjisiaj są, po ttjccl; latacl;, 
wiclfim i m>cnym frajem. bo ttórego trólowie Kumunji, 
Belgji, Serbji, §eibmarsjałPi $rancji, ?lnglji się jjejbjają, 
a ty narobjie majursfi, sam nic nie jesteś? nic nie geiujcsj? 
To ci brat obcą mycfę na głowę nałojył i bej to juj się sta*  
łeś mąbrjejsjy? To ci brat jęjyf w gębie jłamał i to ciebie 
bo lubji pobobnym ucjyni?

iTlój ty narobjie jatracony! ©rat u nasjycl; ojców 
prjcbisiony trjyjat, tieby wysictł miecjcm a ogniem wyturjył 
starobawnycl; prusów, orał w nas, majurów, ten bjabelsti 
tycerj, ani w łyse tonie... Jaś tym, co się mu prjysługi*  
wali i prjylijywali, cistał jat psom rójne banbfcsty, aby mu 
były wierne... T)awał, bo nic było jego! 5awjby cubjem się 
jywił i j cubjcgo brał. Toć wiabomo, co to ja narób byli 
owte ryceme. Ka wsjystficl; brogacl; bo ©baństa, bo one*  
go wiclfiego jarmartowego miasta wiobącycl;, bubował swo*  
je warownie i jamti. 3 tajbego, co tęby prjejejbjać musiał, 
prjybybał, jbjierał wcblc swego rojbójnictiego prawa cło 
(Soli) i ta? sic cubją frwią ani pijawta opijał. Kójne są 
grjyby, i rojmaite były cclniti (Jollcr): poślcbniejsjc i prjeb*  
niejsje. Kajwięfsjć jbjiercc j nid;, yol;en=5ollern, były illi*  
łościwcmi Cesarstiemi 3cl;mościami na Klajursticj jiemi... 
3o, toć bację escc stare bjiałbowstic lubjie, jct fole trattu 
gbaństiego, ani pa jat*  trjyjat, na jamfu sicbjiał tafi rycer*  
sfi pan i bybał na Pajbego, Pto tęby j towarami i picniębj*  
mi ciągnął... 3 bej to escc bjisiaj w gąbce majursPiej po*  
wiabamy słowo „bybjaf", bo bybać to ob „iDieb"—jłobjiej— 
pocl;ob?i a „Sacf"—jnacjy waret, miech. Snąć gabta ma*  
jursPa, ani owta sosna w lesic miesetim j picniębjmi, tat 
i ona nic jabacjyła escc starej trjywby lubjtiej, co ją „ber 
bcutscl;e Hittcrorben" rojsjerjał.

Tat rojmyśtając anim się spostrjcgl, jct jłe japrowa*  
bjiło mnie w sam gąsjej lasu. Sabuci; tu był jatiś. pa*  
trję: coś się świeci. Kabstawiam ucha: jatieś beiPocenie... 
Ścisnąłem w garści tulas. €0 tej to być moje? pobebra*  
łem się blijcj? prjyciupiiąłem na jcglasPą ibulcję. © ty 
mój smctPu! Co bację? Sicbji tamuj gromaba ob państwa, 
ttórycl; jawby napotyPam w !Djiałbowi •, a pomiębjy niemi 
jeben, co był j polsti auswcjjowany! pija śnapśe, palą cy= 
gara i wsi rebją... Ka mająttu picjati picją, juj bej północ 
było. 21 ja siebję ani Półbut i nasłuchuję.

Panie rebacl;torta, com słysjał, to pisję. 21 bla cjy*  
stej sprawiebliwości tat jat było mówiono po niemiecPu:

...i£cutcl;cn, unsere śacl;e stel;t l;icr $g! Wir muessen 
nur bie uerbammten lllasutcn ben polen irgenbwic abspens*  
tig macl;en. Wenn nicl;t auf gerabem Wegc burd; unseren 
!Deutscl;tumsbunb, so inbirctt, burd; Kerlc, bie l;cutc auf 
ber polniscl;cn Scitc stcl;en, aber nun borniert sinb, urn uns 
ju burd;scl;aucn. ©ott sci ©ant, naci; sold;cn braud;cn 
wir nicl;t weit ju sucl;en. (Kiccl; cię raj jabccjy! Ścisną*  
łem tuias i cjctam. Co tc psictrwic sobie cinbilberują??) 
...Brawo! woła jeben. 3 wypili po jebnemu. T)o smetPa! 
Kinie aj coś w bołtu jatręciło... potem ajftcn, co go bo*,  
brje jnam, tat ciągnie balej: ...Sobalb uns 'Bnglanb aus ber 
Kul;r ifot l;crausgcl;olfcn l;at, ist Kusslanb bereit, mit uns 
mitjumacl;cn. iDa btaucljcn wir bas uermalebeite solbauer 
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Tlusfalltor fuer uns frci, unb solches ist es, solange cs 
nocl) Ceute gibt, bie bas masuriscl)C (Besinbel ebenso bas® 
sen, wie wir... Pfui! jawrjesjejeli insje i jnowu popili. 
(21 wy jarjminy prjepobłe! jaEląłem w sobie). 21 aiften roj® 
powiebywał: ...©ottlob, bic Wasuren sinb zu stocfblinb um 
gacnenlicb ben evangdiscl)en polen in Solbau nachjulau® 
fen, ba braucl)en wir bic anberen, bie sie in unser Ket? im® 
mcrfort cintrcibcn. Unb, meine óerren, solange bie Ulasuren 
beutscl) gesinnt sinb, solange egsisticrt unser ©stbeutd)cs, 
burcl) ben vcrflucl)ten Korribor losgetrenntes Kaiserlanb!... 
Śocb' wrzasnęli te ścicrwy i wypili po trjy śnapud)V. W tym 
cjasie picjaE japiał po brugi raj... $aś aiften picfielnif taE 
jaEońcjył: llleinc Óerren! Den letjtcn Sd)lucf auf unser letj® 
tes Óoffen unb cinjgcs óarren: óicr ist ber Weg nocl) of® 
fen; cs Icbcn bic Rarrcn!... Cu wypili bo bna wsio co mie® 
ii, porjucili stummle i sEopytowali. Trjeci fur japiał. Sy® 
ło cale wibno. Splunąłem na owte sfwierstwa i sam gren® 
ba poleciałem w swoją strony.

Ra brugi bjień rojpowiebjiałem to wsjystEo na posie® 
bzicniu powiatowej fomisji jiemsfiej, owtej co majątEi roj® 
mierja i swoim lubjiom baje. 3o, ale wszystEic się jc mnie 
esce naśmieli, powiebają co to są babsfie flety. Jeben tlo 
pan rotmistrj ujnał, co ja mam rccl)t. 2lle jo, 3oc;et, es® 
ccm nigby nie jełgał. Sacjta lubzic, co wanta je sjejernego 
serca powiabam! 21 trjymajtft się naju jwiąjfu poi. Ula;. 
Iow. tEw. w tDjiałbowic! Kęcami i nogami! Sercem i gło® 
wą! Co bopicro bębjie bobrje!

Waju <5 ot tli eb ^Jocjef.
®sćc bla ^anfowego poety:

ffcjy w polu famień, 
(Optant nab nim stoi, 
©łasjeje siy po głowie, 
So się mu juj goi.

©j bana!

Sprawy polityczne.
IDarsjawa. 5 pogranicja niemiecEiego bonosją o ma

sowym wyjcjbjie sfer jamojniejsjycl) j Kjesjy niemiccfiej. 
Wibmo głobu i rewolucji nie na farty jagraja Riemcom, 
musjając id) bo ratowania swego jycia i mienia w uciecjce 

Zagranicę. IV ciągu ubiegłego tygobnia bo Warsjawy prjy® 
jyło j Serlina filfaset osób, ftóre opowiabają o strasjnej 
brojyjnic, rabowaniu sflepów i rozruchad), Etórycl) wibownią 
stały się miasta nicmiccfte.
gj ©bańsf. Wybuchł tu jeneralny strajf na tle cfo® 
itomicjitrm, Etóry w obecnej cltwili moje sprowabjić na ©bańsf 
nictylfo Eatastrofę gospobarcją, lec? i utratę wolności poli® 
tyejne.. Strajf objął niemal wsjystfic gałejie jycia gospo® 
barc;c'go. Kuci) tolcjowy utrjymano aj bo toru, wiobącego 
bo Rowcgo portu, prejybent Sal)m jywi nabjieję rychłego 
jafońcjcnia strajfu.

Riemcy. SanE Kjesjy prjygotowuje emisję nowych 
banfnotów: 500.000, 1, 3 i 10 miljonów maref. SanEnoty 5 
i 10 miljonowe wjorowane być mają na banEnotach an® 
giclsEicj?.

— 5 całej Kjesjy niemieefiej nabd)obją wiabomości 
o rojrucbacl) i jaburjcniacl). WięEsje rozruchy wybarjyły się 
w Sjcjecinic i ŚDrejnie.

— Ustąpienie gabinetu br. Cuno w Kjesjy niemiccfiej 
uwajają ja faft boEonany. Rastępcą br. Cuno ma jostać 
Stresseman, socjal®bcmoftata, a ocłfcring ma być ministrem 
finansów. ,

— W dannowerje i Wrocławiu w cjasie rojrucljów 
strjelano bo tłumów i jabito 16 osób, a raniono 53.

— ©braby Stancji, Selgji i Tlnglji w sprawie współ® 
nego porojumienia co bo obsjEobowań wojenny  cl) na Ricm® 
cacl) i oEupacji jagłębia Kubry toczą się w balsjym ciągu. 
Jest nabjieja, je w nieblugim cjasie bojbjie bo wjajemnej 
ugoby na Eorjyść Stancji i Selgji.

— 5 obbytego jebrania separatystów nabrcńsficl), j«= 
fie się w tyci) bniacl) obbyło w Duesselborfie, wyniEa, je 
Rabrcnja myśli na serjo oberwać się ob Rjesjy niemiccfiej 
i utworzyć państwo niepobległe. Ra jebraniu tem, licjąccm 
ptjesjło 10.000 osób, prjemawiał prjywóbca partji sepata® 
tystów nabreńsfieb, lllattbes, występując gwałtownie prjeciw 
Prusom. Wyfajał on, je rjąb ptusfi jest obpowiebjiąlny ja 
wybucb wojny w r. 1911 i ja bejnabjicjnc połojenic, w ja® 
ficm obecnie jnalajly się Riemcy. Rarób nicmiecfi — mówił 

lRattl)es — jest osjufiwany prjej prasę, bębącą całfowicie 
na jołbjic rjąbu Cuno i fapitalistów je Stinncsem na cjele. 
ŚDysfusja, ftóra rojwinęła się po tern prjemówicniu, wyfa® 
jata rjabEą jebnomyślność jebranycb, a listy cjlontowsfie 
partji niepobległościowej Rabtcnji jostały w frótfim cjasie 
pofrytc pobpisami ucjestnifów wiecu,

21 m c r y f a. W San Scuncisfo jmarł nagle bnia 3 
sierpnia prejybent Stanów _ Jjebnocjonycl; 2lmeryfi północ® 
ncj, Warren (5. Óarbing. śmierć nastąpiła w cbwili, gby 
prejybent rojmawiał j cjlonfami swej robjiny. pięciu leEatjy 
Óarbinga oświabcjyło, je śmierć nastapiła wsfutef pęfnięcia 
nacjynia frwionośnego w mójgu. Óarbing cierpiał ob filfu 
lat na sfletoję. Rowym prejybentcm jostał sefrctarj jmarłe® 
go, Coolibge. __________

e) prasy.
P r a s a f r a n c u s f a o Polsce. (Pajdy parystie 

jacbwycają się polsEą. (Oto co jebną j nici) pisje:
„Co się tycjy wartości atmji polsficj, jarówno samego 

wojsEa, jaE i bowóbców, to sjereg rjecjojnawców ora; ofi® 
cerów cubjojicmsfid) japewniał nas, je jest ona bejsprjccj® 
nic pierwsjorjębną, co jrcsjtą stwierbjił pobejas swej wi= 
jyty w polsce marsjałcf S^d)- Kicby się wibji rojległe 
obsjary polsEi, pofryte świetnie japowiabającymi się jbio® 
rami, spoEój i lab, panujący w całym.ftaju, Etóry jest ob® 
bany pracy; Eieby sic stwierbji wielEą sprawność folei je® 
tajnych, spręjystość abministracji, a taEjc rojwój prjcmysłu, 
fieby wibjiało sic Watsjawę, Etóra jest jaf pięEita twarj, 
uberjająca jbrowiem i jywotnością — wiboE armji, bopełnia® 
ącej całoEsjtałtu państam, jest bowobem wielEid)*postępów.  
aEie osiągnęła polsEa w ciągu ostatnich cjtercch lat".

3afo jeleń pragnie w
oby, taf clrce IH

azur z Polsfq 3goby.

5 fraju i je świata.
5 111 a j u r.
łDjiałbowo. lUlobjicjy majursfa, staw się tłumnie 

niebjielę 19 sierpnia o gobj. 3 pp. w IttajursEim iDomu! 
Cowarjystwo, Etórc.jawiąjane jostało, bębjic gobnem miej® 
scem rojrywem. (Dbbywać się bębą obcjyty, prjebstawicnia 
amatorsEic, śpiewy chóralne pob Elcrownictwcm pana pro® 
fesora pawła ©jany i t. p.

pragnąc, aby młobjiej nasja miała mojność ucjcnia się 
pięEnycl) utworów poetycEicb, ftóreby na wiecjorfacl) swoich 
bcflamotwać mogła, bębjicmy jamiesjejali w Eajbcm numerje 
„(gajety IRajursficj" najpięEnicjsje utwory najjnaEomitsjych 
poetów polsEicl). Ucją.c się tyci) wiersjy na pamięć, młobjiej 
nasja pojna pięfny jęjyE polsEi.

Uczyć trjcba się jawsje, bo Eońca jycia.
Słuchajcie, co powiaba Ognacy BalińsEi w wieesjyfu 

„3 bobryd) rab":
„Cl)ces; być cjeniś w jyciu, to się ucj 

2lbyś nic jginął w tłumie:
Raufa — to potęgi Elucj,

111 tym moc, Eto więcej umie.
So wieb; — nic popchną tego wstccj 

2lni pochłoną fale,
Kto umie choćby jebną rzecz, 

l£ccj umie bosEonalc.
— ©jięEi staraniom burmistrza, p. Kjymana, bofoń® 

cjona jostała wresjcic obbubowa ratusja miejscowego. Su® 
byncE ten wyfonany jostał prjej p. pojnańsEiego pobług 
planów architcfta p. Śigo j funbusjów, prjyjnanyd) miastu 
na cele obbubowy. W najbliżsjym czasie umisjejony jostanie 
na wiejy jegar, jaEupioną w (Bbańsfu w firmie Simon. 3Cs 
gar ten w nocy oświetlony, wybijać bębjic gobjiny i Ewa® 
bransc.

— iDruEarj, p. Hlal)oła j RiborEa, prjeniósł się obe® 
cnie bo własnego bomu oboE finematografu.

— przybyła j Serlina córEa jebnego ; tutejsjycl) oby® 
watcli, bębąca ja męjcm w Ricmcjccl). ©powiaba strasjne 
rjccjy o stosuntacb, jafie tam panują. Kosjt pobtójy j Ser® 
lina bo iDjiałbowa wraj j paszportem wynosi 20 miljonów 
maref.

3 1K a j u r prusficl)-
© l s j t y n. Kosjta utrjymania pobsfoczyły w jesjłym 

miesiącu o 286,4 procent. €o bębjic balcj?
— -Dąbrówno (©ilgcnburg), ©sobą, Etóra powró® 

ciła stamtąb, opowiaba, je była świabfiem, jaE bwaj Riemcy

3
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pastwili sic nab Eobictąsmajurfą, Etóra j bjiccFicm swem 
rojmawiała po polsEu.

— K i b o r E. W śrobe, bnia 8 sierpnia, na targu pla= 
cono: ja jebno ‘jajo 15 tysięcy mareE, ja 1 funt masła 300 
tysięcy, ja centnar jyta 4 miljony, ja prjybicie jelóweE bo 
butów, bajać swoja sEórę — 300 tysięcy mareE.

TłE. W „tycEer Seituitg" ogłasja jaEiś illajur, je ba 
2 miljony mareE temu. Eto mu powie, cj&jic się jnajbuje jego 
płasjej, para trjewiEów, Eupclus? i Eij. SEarby tc zgubił na 
„Sul>nenweil;e“ w Strabunacp.

t> u r a g, powiat ostróbjEi. j£>o grobowca na cmentarzu 
jaErabli sic jłobjiejc. ©grabione zostały groby i trupy je 
swycl; ojbób. lla wyErycic rabusiów wyznaczono jeben mil= 
jon mareE.

©stróba. Stwierbjono, je panuje miębjy ratami cpo= 
lera, Etóra rojsjerja sic z wielfą sjybEością.

£ w ó w. ©bbył się tu 4 sierpnia jjajb legionistów 
polsEicl;, Etórjy w swoim czasie brali czynny ubjiał w obro= 
nic £wowa prjeb rusinami. Ka jjazb ten przyjechał marsja= 
łcE £Józef piłsubsEi. £ubność przyjmowała go ciituzjastycj= 
nie, obprjągnięto staropołsfim jwycjajcm tonie ob powoju, 
Etórym jechał, a młobjicj jawiojła utocljanego wobja bo fo
telu, w Etórym jamicsjEał. śtworjono jywe Eorbony je 
wsjysttich warstw społeczeństwa, Surmistrj wraj j całą 
raba miejsEą, Eomenbant policji wraj j obbjiałem policji, be= 
legacje wszclEiclj instytucji nauEowycl; i społecznych, jrzeszeń, 
gospobarjy wicjsEicl;, róbotniEów i inne wysjły na spotEa« 
nic. SEyomna a pełna gobności postać (bej rosjelEich obznaE, 
w ubraniu zwyfłego jołnicr?a»s?crcgowca) zrobiła m.łe wva= 
jenie na wsjystEicp, Etórzy go witali.

pucf. -Dnia 30 lipca nab jatofą pucEą utajał się 
pierwszy wibjiany w puefu bybroplan, prowabzony przez 
jnanego i boświabczonego pilota, chorążego StcpEowsEiego. 
Wspaniały wzlot ogromnej tej machiny bubjił wiclfic jain= 
teresowanie wśrób publiczności wybrzeża tutejszego. Óybro= 
plan ten, włostiej EonstruEcji. został nieomal z nowa jbti= 
bowany w warsztatach tutejszego lotnictwa morsfiego.

5 c ś wiat a.
— Sławny obfrywca bieguna północnego, Kralb ?lmub= 

sen, norweg z poebobjenia, postanowił obbyć pobrój bo bie= 
Suną połubniowego — aeroplanem.

— £ o t b oo t o ł a świata, ©waj lotnicy brytyjscy, 
Rorman iKacmillan i IKalians, w najbliższych tygobniacl; 
rojpocjną swoją próbę lotu booEoła świata, poprjebnio 
prjebsięwjięcie to nie powiobło sic wsEuteE przymusowego 
wyląbowania w zatoce SengalsEiej. Mngielsti Elub lotniczy, 
Etórcgo cjłonEami są obaj wymienieni lotnicy, przygotował 
obecnie oEręt cfspcbycyjny, noszący nazwę „§ontiersmen“. 
©Eręt ten ma pojaFłabać u> rójnycl; punftaeb magazyny bla 
lotniEów i towarzyszyć lotowi pobejas pobróży nab oceanem 
Spofoinym.

Sisjpanja. 5 IKabrytu bonosją, iż ‘Jlragonjc nawia= 
bjiło silne trjęsienie jiemi. Spustoszenia mają być jnacjnc. 
Jticjba ofiar botychejas nieustalona.

3 Kali foruj i w ‘Jlmcryce bonosją o strasjnem trję= 
sieniu jiemi, jaEie objęło olbrjymic obsjary Eraju i miasto 
Eos ‘Jlngelos. Straty oblicjają na EilEabjiesiąt miljonów bo= 
larów, ©otyebejas naliczono 16 osób zabitych i z górą 200 
rannych- Tysiące lubji bej bachu.

porabnif gospobarsfi.
W a l E a j m u c b a m i.

Ra tern miejscu pragniemy słów EilEa poświęcić na« 
sjym jwyElym muchom bomowym, bębącym toznosiciclfami 
wiciu grojnych chorób jaEaźnych, robjącym się w brubjie 
i jyjącym w brubjie, na śmietnisEacp, wybalinach i wybzieli= 
naci;,' jEąb na łapEacl;, sErjybełEacl; i pysjejfu prjcnosją roj= 
maite jarajEi chorobotwórcze na wsjeltiego robjaju probuEty 
spojywcje, jatajając je i jarajajac osoby, ttóre probuEty te 
bąbż spożywają, bąbj ich palcami bytyEają.

Ten sposób prjenosjenia chorób jatajnyib na lubji jo« 
stał bla nasjycl; mucl; bomowycl; wieloErotnic stwierbzony. 
Ustalono prjytcm, je jebną mucha moje na swycl; sErzybłacb, 
łapEach i pysjczEu prjenieść obraju przesjło miljon jarajEów 
chorobotwórczych- Typ jarajEów, tą brogą przenoszonych, 
należy bo l.aseczniEów, choroby z«ś prjej nie wywoływane, 
są to: bur brjusjny, cjerwonta, gruźlica i cholera.

□uj tyci; Eiita sjejegółów wystarcjy, aby jrojumieć, jc 
muchy nasze bomowc nictylEo stanowią plagę. jaEo nicpoto= 

jące nas, Iccj jc są wrogami lubzEimi, Etórc tępić nas bębą, 
o ile my im nic wypowiemy wojny na śmierć i życic.

Ucjyniła to juj 2lńglja, wyjnacjywsjy nawet prcmja ja 
Eajbc 100 zabitych much, a jebno j miast ameryEańsEicl;, po= 
stanowiwszy nie bopuścić bo rojwoju much, ogłosiło obe= 
jwę bo lubności, naEajując bejwzglębnc tępienie ich i osią= 
gnęło ten sEutcE, je w roEu tym ani jebnej muchy niEt w mie*  
ście tern nie obserwował.

iPibjimy jtąb, ij walEę j muchami prowabjić mogą 
nictylEo powołane bo opieEowania się jbrowiem publiejnem 
utjgby, je współubział musi tu wjiąć całe społeczeństwo i je- 
agitację w tym EicrunEu powinny pobjąc w pierwszym rję= 
bjic wszystEie sjEoły.

Poniewaj wiabomo jest, ij muchy legną się w brubjie 
i j brubu prjenosją jarajEi na probuEty spojywcje, łatwo 
wiec wyrojumieć stąb, jc ajeby uniEnąć zarazy, nalejy prjebc*  
wsjystEicm w miesjEaniach, a jwłasjeja tam, gbjic są cl;orjy, 
w sElcpacb i jatłabacl; spożywczych zachowywać jaEnajwich 
sją cjystość, probuEty spojywcje sjcjelnie naErywać, w pie» 
Earniacl; jaś i wytwórniach spojywcjych oEna jabczpiccjyć 
siatEami, broniącemi wstępu muchom’

©boE tyci; śrobEów zapobiegawczych nalejy, jaE to juj- 
jajnacjyliśmy, prowabjić cjynną z niemi walEc, tępiąc icl> 
ognisEa śrobEami chcmicjncmi, a bla celów tych nabają się 
bla sicbjib lubzEich trutEi, zawierające arsjeniE, bla roj'mai= 
tyci; zbiorniEów śmiecia, nawoju i obpabEów chlorcE ma*  
gneju, 40=proc. sole potasowe, wapno gasjone i boraEs, 
ftóry posiaba własność powstrzymywania w rozwoju gąsie= 
nic much, barbjó obpornych na śrobEi cbcmicjnc.

€rjecia metóba jwalcjania much polega na hobowaniu 
naturalnych ich wrogów, bo ftórycb przebcwsjystEicm naleją 
ptaEi. mianowicie: jasEółfi i muchołówEi. następnie insefty 
btapiejne. W lęgnącej się np, również w śmieciach gąsienicy 
brapiejnej posiabamy naturalnego wroga wsjystfićh' legną*  
cych sic w śmieciach gąsienic much, Etóra pożera nawet'go= 
towc juj bo oblotu poczwarfi.

(Biosy lHa,zuróir>.
pieśń maj u r s E a.

Ułojył K a r o l 1TZ a ł e f, nauczyciel.
1. Jat’to na Ulajowsju łabnic, 

Kieby promień słońca pabnie 
Ua te jeziora brzcmiącc, 
©bjie ryb pływa tysiące.

2. Tuj prjy! głęboEicl; jeziorach 
pacl;ną trawy na ugorach, 
©óry lasami pofrytc,
W Złote jboja spowite.

3. po brogacł; wobnycl; otafa 
Ittała, pięEna łóbj rybafa. 
pasterz j niw i ptacy leśni 
Wyśpiewują rójne pieśni.

4. ©by słoncejfo zajaśnieje
3 nasze strony ogrjcje,
?łch, co ja ślicjne wiboEi 
Woby, lasy i lisEoFi!

5. nzajowsje, ©jcjyjno moja,
Wysławia €ię lubność Twoja. 
?lcb, baj Sóg, by moi mili 
Wsjyscy jebnomyślnic jyli.

6. Soje, ©jcjc, mój jebyny,
Kąbż j nami fajbej gobjiny, 
UZicj nas wiecznie w Twojej pieczy, 
Stroju i Sębjio człowieczy.

(Biełby.
Ka giełbjie pieniężnej iv Warszawie b. 13 sierpnia 1923 r.ptacono:

1 marEę nicmiccEą — HlEp. .06
l bolar amctyfańsEi — ,. 245.000.—
1 funt sjterlingów angiclsEiel; — „ 1.205.Ó00.—
1 frant francusfi ' - - „ 13.950.—

„(Bajeta lllajursfa'’
pismo, poświecone sprawom ilłajur iłhwangclicfich, wychobji 
co brugi tybjień w niebziclę. prenumerata wynosi: micsiccjnic 
1500 mE., Ewartalnic 4500 mf. Cena egzemplarza pojcbyńcjcgo 
mE. 800. Cena ogłosjeń: Ka ostatniej stronicy ja wiersj 

cjtcrosjpaltowy nonparelcm mE. 500, w teEścio 500 mE.
HebaEcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, teł. 408=24. W jDjiałbowic: Hiajursfi Ł>om tubowy. Konto cjefowe p.K.©. Kr. 4852.

KcbaEtor obpowiebjialny: (£. SuEcrtowa, współreb. w ©jiałbowie: K. Kojusjnif. Wybawca: 5- C:. p., współwyb.: T. p. ill.


